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W sprawie hygieny i porządków 
==:: naszego miasta. :=: 

Wiele już razy pisaliśmy krócej 
i dłużej na ten niewyczerpany lemat, 
o którym kroniki każdego miasta z to
mów całych składać by się mogły. 

I nic dziwnego, wszak kwestja hygie
ny, a co w parze idzie i porządków 
miejskich, jest zbyt poważną, aby ją 
lekko traktować, nabie1·a zaś ona tym 
większego znaczenia, im miasto jest 
WiQksze, im skupienje h;idności cia
śniejsze. W tym polożeniu znajdują się 
wszystkie miasta fabryczne, a więc 

i nasze Pabjanice. 
Mało zapewne spotka się miast 

w królestwie o kil kudziesięcio-tysięcz
nej ludności, któreby stały tak nisko 
pod względem hygieny i porządków. 

Najgorsze \vszakże to, że od szeregu 
lat, można powiedzieć, nicTsię nie robi 
lub prawie nic, aby warunki te popra
wić, tymczasem ludność się powięks~)!l, 

miasto i jego potrzeby rosną, wyma
gania z postępem kuHury i uświado
mieniem ogólnym idą naprzód. 

Z ogólnym postępem oświatowym 
dzisiaj nie tylko inteligient pojmuje 
jakie udogodnienia i zastosowania po
winno mieć przeciętne miasto, mające 
pretensje do tej nazwy, ale każdy mie
szkaniec ma pojęcie ogólne i wystar
czające o tym. Tylko zarządom miej
skim. wiecznie drzemiącym i nie idącym 
z ogólnym postępem, zdaje się, że one 
jedynie znają się na rzeczy i, że skoro 
one stoją na ezele spraw miejskich, to 
nikomu wtrącać się, jako niepowoJa
nym, d-0 spraw tych nie wolni>. My 
dodamy jeszcze raz, że przeciętny ogół 
mieszkańców może nie wiedzieć jakiemi 
drogami dążyć do tego, jakich środków 
używać, w jakim czasie osiągnąć, ale cze
go miastu potrzeba i że powinien być 
jakiś system, ciągłość i postę,P w tym 
kierunku. to każdy laik doskonale ro
zumie. 

Sprawa $amorządowa w najbliż

szym czasie tak lub owak rozstrzy
gnięta zostanie, ustaną więc i roz
maite, często wykrętne llomaczenia 
;i:arządów miejskich, oparte na oczeki
waniu owej decyzji. 

Praca zarządów miast w dzie
dzinie projektów potrzeb miejskich, 
'nie powinna Uomaczyć się tym i przez 

to trwać w bezczynności. Wszak mamy 
poważne dane iż, samorząd do skutku 
nie dojdzie, czas więc oczekiwania bę
dzie straconym dla miasta, gdybyśmy zaś 
nowet otrzymali samorząd, to dbah> za
rr.11dy miejskie, w sklad których \\·cho
dzą przecież i obywatele, powinny tym
bArdziej usilnie pracować, aby pozo
slawić odpowiedni malerjaJ przyszle
mu zarzadowi 

W każdy~ bądź razie, lak jak jesl 
jest żle. Rezultaty te u nas najłatwiej 
d 1lją się obserwować podczas epidehlji 
np. szkarlatyny, tyfusu, a w roku ubie
gi ym biegunki krwawej. 

Komisja sanitarna od kilku lat 
:..<.„le na wszystko pah•zy obojętnie 

i. minimalnej inicjatywy nawet nie po
dejmuje. chociażby dana epidemja mie
siące tt·wała. Niewierny nawet czy wo
góie komisja taka istnieje u nas, za
pomnieliśmy o niej zupełnie. 

A ludzie podczas epidemji zara
żają się, piją zanieczyszczoną odcho
dami wodę, dzieci mrą, ale zresztą 

wszystko "w porządku". 
A ileż to razy pisaliśmy o spły

wających rynsztokami przez centralne 
dzielnice nieczystościach z ustępów. 

zatruwających cale miasto systematycz-

nie już od godz. 10 wieczorem? Czyż 

co w tej kwestji zrobiono? A mamy 
wszak takie zabytki wspaniałe, jak slu
dn ie w 1·ynsztokach stojące i do lej 
pory fnnkcjonujące. Wierny dobrze, 
że radykalnym środkiem na lego ro
dzaju braki jest kanalizacja, ale wszak 
w wielu far.ach na dolegliwości dzia
łają i środki pośrednie skutE~czni e. 

Tak samo smutnie przedstawia 
się i sprawa bruków. Niktby nie uwie
rzył, że są niezabrukowane ulice w na
szym mieście, przez które ani przejść 
ani przejechać nie można. Ciekawych 
odsylamy na ulice Wodną, Ogrodow:-i, 
K1·ótką, Ta.rgow, Zatylnią, Lulomier· 
ską, no i na. c\rkę, która aczkol
wiek należy do gminy, ale pod wzglę
dem sanitarnym bezwarunkowo po
winna być wcielona do miasta. Na 
wielu z tych ulic przez caly rok wy
rzuca się i wylewa systematycznie roz
maite odpadki, które od wczesnej wio
sny gniją i powietrze zanieczyszczają. 
.Mamy i takie dziwolągi, jak np. po
łowa ulicy wzdłuż lub wszerz należy 
do miasta. druga do gminy. Czyż taka 
kwestja nie powinna być obowiązko
wo uregulowana, jeżeli poszczególni 
obywatele, nierozumiejący tej koniecz-

1) Helena Buchnerówna. de usta, dławił w gardle i trz<isł wszystkie
mi komórkami ciała. 

I -vomy'śleć, że ta dziewczyna, którą 

kilka miesięcy dzielHo jeszcze od prawu ej 

pełnoll"tności, spowita jest ciągle w ten kwfat 
gorzki smutków i to za niepopełnione winy.„ 

~Promieniu 
ty mój jasny ••• 

N<r>wela. 
a.:=aa=:-a 

Wanda Lorska siedziałA przy fortepia
nie, a z pod jej kształtnych, zaróżowionych 

nieco palców wydobywały się harmonijne 

tęskne tony Szopenowskiego „Marzenia". Du
sza jej roztopiła się w potokach tej czarow
nej melodji, rozżalone skrzydła coraz silniej 

obejmowały świadomość i wolę graj;1cej 1 aż 

uniosły i zanurzyły zupełnie w oceanie uie
ugaszonej tęsknoty i nieutuloueg·o żalu. 

„Smutqo mi Boże" wtórowało jakieś tłu

mione przeł nią ci'l,g·le echo g·orzkich wspom
nie1'1 i rozbujany znów płaczący dzwon te
raźniejszości. 

Wandę Lorską rzewne dźwięki pieśni, 

płynące z pod jej rilk, nie do letejskich wód 
prowadziły, lecz do piekła nieziszczonych 

marze1i, straconych nadziei. przerażliwej pu

stki życiowej i smutnej niedoli sieroctwA. 
Obr~zy osób nad życie umiłowirnych, a 

strncouyc11 już nazawsze, tym jaskrawiej ry
sowały się w jej rozpalonej wyobraźni i wpra
wiały ją w stan nowy1·.h rozpaczy i katuszy. 

Spazm żalu wykrzywił jej świeże, mło-

Aż wreszcie błysk rozsądku w tej upor
czywej, daremnej walce, chwilowo widać 

wybił siQ ponad zbiedzone, okaleczone jej 
serce i zHtryumfował... 

·- Dość, dość odnawiania rnn - zawo
łała stłumionym łzawym głosem Wanda -
spuściła pulpit forteµianu i wyczerpana rzu
ciła się na stojący obole miękki fotel. 

Zmierzch nieuchwytnym ciemnym welo
nem spowijał wnętrze niewielkiego pokoiku, 
gasił wyrazistość fantastycznych róż tapety 
i przyćmiewał wykwint, zdobiących ten apar
tamencik mebli. 

Stojące nA oknie, doniczki chryzante
mów i róż słały delikatną, aromatyczną wo1'1, 

chyliły swe pełne kielichy ku ziemi, jak gdy
by spragnione były nocnej drzemki. 

W lekkim półmroku op1nta o poręcz 

fotela głowa Wandy Lorskiej, obramowana 

jasną bujną falą włosów, rysowała się 

jeszcze wyraźnie. Regularne dość rysy jej 

twarzy, powleczone alabastrową cerą, zdobiły 
niezwykle duże szafiry oczu, okolone dług·i

mi czarnemi frędzelkami rzęs, i ,szerokimi 
półkolami takichże brwi. 

Po ustach karminowych i pełnych błą

kał się jakiś wyrzut, <'ZY skarg·a, głęboki 

ża.l, czy paląca tęsknota. 
A po białym wyniosłym czole wciąż g·na

ły jakieś burzliwe chmury zgryzot, gdzieś 

w bezkresną dal. 

Do ludzi stroiła się zwykle w maskę 

uprzejmości i dobrego humoru, bo jeśli za· 
śmiała się kiedykolwiek. niby to serdecznie 
i szczerze, był to akt wyuczonej tylko mimiki 

twarzy i wejrzenia, bo w duszy łza łz~ nie
mal wch1ż potrącała. 

I widać musiało wpleść się w to życia 

młode wiele już cierni, że tRką. dziwną uczy· 
niły tę naiturę niegdyś zdrową i ekspansywną 

we wszystk.il>h kierunkach. 
Sama Wanda wtulona w fotel analizuje 

swój dzisiejszy anormalny stan psychiczny 
i pragnie z dusznego lal>iryntn, gnębiiicyeh 

ją wciąż myśli i utrapiei1, wydobyć się i 
uciec do rozległych horyzontów o poszumie 
zbóż, gdzieby królowało wiecznie sło1'1ce ra

dości, dobra i zapomnienia. 
Mózg jej sili się na wynalezienie takiej 

drogi na obszernej arenie życia, któraby za
wiodła. w kraj tak bardzo przez nią pożądany! 

Mimowoli, jRk widziadla lśniące. prze
suwają się raz jeszcze sylwety ostatnich 

szczęśliwych miesięcy jej życia. 13o później 

nastąpił punkt zwrotny, który nie pchnął jej 
wszakże ku pełnym pubarom złocistych rna

rze1i 'młodości, lecz zaczął staczać w otcl1łm'1 
bezdenną i wilgną, by tam robactwo zgryzot 

i tęsknot rostoczyło j<L za życia. 
(O. c. n.) 



ności, stawiają jakiś opór nierozumny? 
Na wszystkich zaś ulicach panuje na 
wio nę i jesień nieopisane błoto, w le
cie za' pyt z piasku i węgla. Z zasady 
bowiem pierwsze nigdy nie bywa zbie
rane, drugie zaś zmiatane. Dopiel'o 
w tym roku widzimy nieznac:zną po
prawę w tym kierunku, a mianowicie 
btoto na ulicy Zamkowej zgarnia się 
potrochu. Należaloby tylko zgarnięte 
runsy wywozić, a nie pozosla wiać na 
rogach, gdzie zostają napowrót rozjeż
dżane. Za to na ulicach iunych, kalosze 
można gubić swobodnie. 

To zabagnianie ulic zależne jrst 
po pierwsze od zasypywania na kilka 
cali grubości warstwą piasku świeżo 
przebrukowanych ulic, zapewne w celu 
zasypania zbyt wielkich szpar, aby tak 
prędko się nie uwidocznily, po drugie 
pyletn węglowym z kawałków węgla 
spadających z wozów i po trzecie bra
kiem odpowiedniego targowiska, wo
bec czego dwa razy na tydzień caŁe 
li terał n ie miasto jest kompletnie za
nieczyszczone. 

Na pierwsze - sposób łatwy: nie 
pozwolić przedsiębiorcy zasypywać 
dziur piaskiem, a przynajmniej nie miał
kim, Jęcz żwirem, na drugie, przypo
mina się dawny ale dobry projekt, 
przeprowadzenia ulicy Wodnej w stro-
1.1~ kolei i .skierowywania na nią czę
sc1 znaczneJ wozów ładownych. Trzecia 
sprawa też możliwa do załatwienia, a 
nawet jak się dowiadujemy, miała pe
wne widoki powodzenia. Mianowicie 
chodzi tu o wynalezienie jakiegoś du· 
żego rynku. Nie ulega bowiem watpli
wości, że plac po za kościołem ewan
gielickim jest pod każdym względem 
absolutnie nieodpowiednim. 

Jest on stanowczo za maty i w 
nieodpowiednim miejscu 'polożony, 
wskutek czego włościaniP. okoliczni w 
dni targowe zalegają wszystkie ulice 
mia ta, wyprzęgają konie, tamują ruch 
w calym mieście w najwyższym stop
niu, co się zaś dzieje po każdym tar
gu, każdy zrozumie. W g1ębi rynku 
przylym miP.szczą się narzędzia ognio
we nowomiejskiego oddziału straży og
niowej oc:holniczej, wyjazd klórej w 
razie pożaru w dzień targowy, pomi
mo jednej bocznej ulicy, jest z natury 
rzeczy utrudniony, 

Liczne gl'Ono obywateli, na zasa
dzie tych motywów już 2 Jata t<>mu 
ztożyło odpowiednie podanie, pl'Opo
nując kupno placu ot.I cechu tkackiego 
przy ul. Tylnej. Skot·zyslaliby na tym 
i przyjeżdżający do kościola katolic
kiego i nie potrzebowaliby zaniPczy
szczać placyku przed nim. 

Peljeton. 
- Pyla mnie pani, czy idę na 

maskaradę? - Być może. -
Pani się dziwi, że nie mówię, iż 

idę napewno? Maskarada to rzecz tak 
star1t, a maskowanie się-po\vszednia. 

Śmieje się pani? W lej clnvili 
slużQ komentarzami. 

Czyż czJowiek nie maskuje się ca
le swe życie? Nieomal od dzieciń

stwa? Czy 11i okrywa maską obludy i 
ktamstwa i erce i duszę? Czy nie 
odziewa maską swych myśli, slów i 
czynówr 

Pani się śmieje. Co, myśli nie 
potrzeba ukrywać pod maską? 

O, pani, Sf! chwile kiedy człowiek 
każdy nujbardzi j może uczciwy wsty
dzi się własnych swych myśli. I co 
wówczas robi? Maskuje myśli te my
ślami - frazesami bezpodstawnymi 
może, ale za to o tyle wygodnymi ż<> 

zakrywają, przynajmiej napozór, te 
pierwsze myśli przed jasnym świat

łem umienia, wstydu, czy choćby tyl
ko taklu. 

Pani nic zna tego? - Wierzę w 
znpeluości, (a dwa le słowa lo znown 
maska konwenansowej grzcc:mości, bo 
prawdę mówiąc, nie wierzę). 

Dlaczegóż się pnni oburza? Poco 
wdziewa pani un lica maskę gnirwu 

Pomimo energicznego popieran , 
starań i rozmaitych obietnic, niew -
domo dla czego sprawa ta do Lej pv 
nie jest rozstrzygnięta. 

A sprawa oświetlenia? Czy~ l 
sze miasto nie powinno się do 'i 
pory zdobyć na elektryczność? \Vol , 
niewystarczającego oświetlenia, sprawą 

btota nabiera tym większego znacze
niu. Latarnie często są zbyt późno za
palane, jest ich przytym strasznie ma
Jo, na \\·et na ulicach gtówniejszych. 
A sprawa ulicy wiodącej do kolei? 
Ulicy dJugiej, ciemnej, zabagnionej 
i pustej, bez jednego drzewka? Itd. itd. 
możnaby tę nić ciągnąć bez końca. 

A telefony? Lokal gotowy odda
wna, miasto za takowy niepotrzebnie 
pJaci, a telefonów jak niema tuk niema. 

A numeracja dómów? 
Dbale o dobro współobywateli 

zarządy miejskie, gdy nie mają gotów
ki, starają się o zaciągnięcie większej 
pożyczki na przeprowadzenie funda
mentalnych udogodnień. Możeby i nasz 
zarząd pomyślał o tym, mielibyśmy 
wtedy i elektryczność i r.zysle zabru ko
wane ulice, a przy dobrych chęciach 
i staraniach nawet i kanalizację, A tak 
pozostajemy· w dziedzinie nieziszczal
nych marzeń, bo nie widzimy dobrych 
chęci. Z. 
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Strajki. W Pabjanickich Tkal
niach zarnbkowyeh rozpoczęły się strnj~ 
ki. Pierwsza zaslrajkow1:1ła tkalnia 
Silbel'steina i Wafostein przy ul. 
Warszawskiej J& 67, gdzie pl'acuje o
kolu 120 robotników, następnie porzu. 
cili pracę robotnicy w fabryce .Zjed
noczonej Tkalni Mechanicznej" przy 
ul. Warszawskiej w liczbie okoJo 70 
robotników. 

Oprócz tPgo porzucono pracę w 
fabrykaph Sieradzkiego, Gust.' Preissa, 
Gelbanta, Rakowskiego i Ski, Weiss-

lam w gtębi jaźni swej przyznaje 
mi pani przecież sluszność. 

Zresztą - nie o to chodzi. Mó
wili~my o myślach, pomówmy o slo
wacb. 

Ileż to slów rzuca się jedynie po 
to aby ogro1nem ilości ich zakryć u
bóstwo myśli? Maską są tylko. Ileż 

wzniosłych myśli ubiera się w lad1rie 
zlożune slowa i zdania i wygłasza je 
jedynie po to, aby zakryć nagie obli
cze podfości albo interesu. 

Ileż haset szczytnych rzuca się, 

by uniewidoc·znić prywatę, wygodę o
sobistą czy korzyśc? Czyż to nie mas
kowanie? 

Wzrusza pani ramionami~ - A 
czy czytuje pani le o podlożu huma
nitarnym sążniste artykuły. Ileż w 

tym b1·ateri,;kich uścisków, rozczulrń, 

ukochania upośledzonych! 

Maska to, pros7.ę pani, stara, wy
próbowana maseczka. A. za nin co 
je~t pyta pani? Najczęściej inlcres, 
albo też chęć zwrócenia na siebie u
wagi, znimponowania. 

- Pani nic wierzy? Niech pani 
spojrzy uważniej na szernkiC' gesty na
szych trybunów ludowych. Tam naj
l<>piej najwyraźniej zauważy pani mas- · 
kowaoie czynów. Dziesięć, czy slo n1-
błi na okrytych w łachmany braci -
n~dzarzy, Iza tkliwości i wspóJczuda . 
w lewym oku; a prawe - zezuje do 

mana i Ski. Razem strejkuje przesz
lo 300 robotników. 

Wszędzie robotnicy domagają się 

. od wt·aścicieli fabryk 20°/0 podwyżki 
ponad cennik z 1913 rok. 

- W fabryce "Ur bach i Sinicki" ro
botnicy otrzymali lO°lo podwyżki bez 
strajku. 

- W. fabryce S. Kanlura przy ul. 
Warszawskiej M 47 (w gmachu Slei
na) wywieszono ogłoszenie naslępują

cej treści: .Niniejszym uprzedz:irn 
wszystkich robotników, że w razie je
żeli zastrajkuj~1 pl'Zed poniedziaJkiem 
stosownie do mego wczorajszego oś

wiadczenia to po uply11·ie 3 dni będą 

bezwarunkowo bezpowrotnie wydale
ni i na ich miejsce przyjmę wyłącz· 
nie samych żydów. Wyrazy grubszym 
drukiem są oznaczone czerwonym o-
łówkiem. . 

Na kilka dni przed wywieszeniem 
powyższego zatviaclomienia wJ'aściciel 

fabryki oświadczy! robotnikom że w 
poniedzialek da im odpowiedź co do 
podwyżki. 

Sprawozdanie z' dorocznego ogól
nego zebrania Stow. robotników prze
mysłu włóknistego „Praca". 

Ogólna lfo:r.ba czlonków 95, przy
było na zebranie 72. Zebranie zagaił 

prte'".odniczący zarządu p . Kacper Bi
skupski, pl'Oponując na p1·zewodni~zą
cego zebrania p. W. Iwir\skiego, na 
co zebrani zgodzili się przez aklamację, 
na sekretarza zaproszono p. SL Rutę, 
a na asesorów pp. Graba1·czyka, Ko
walczyka i Kudaja. ProtokóJ ~ ostat
niego ogólnego zcbrnnia odczytał p. 
Ruta, a sprawozdanie kaso\\'e p. M. 
Bara. Przychód i rozchód p11zedsLawia 
się,_jak następuje: 

Przychód. Wąrtość w gotowiźnie 
100 rb. 58 k., za marki wpisowe 16 r., 
za marki miesięczne 119 rb. 20 kop., 
za książki i uslawy 4 rb. 55 k„ zacią
gnięta pożyczka 600 rb. Razem 840 rb. 
83 kop, I 

Rozchod. Pozbawionym pracy wy':. 
plaeono 510 rb ., zapomoga dla cho
rych 26 rb. lokal, opal i świallo 9 rh. 
50 kop., 1·ozjazdy 3 rb. 22 kop., roz
maite 13 r. 86 k. Razem 599 rb. 68 k. 

Po przyjęciu sprawoz<lań slusznie 
poruszono sprawę rnżąco ·malej ilości 
czJonków. 

P. Lewandowski ·prosi Zarząd o 
wyjaśnien!e tego. P. Biskupski w od
p :-i wiedzi stwierdza, że Zarząd spelni ł 
wszystko co do niego nal eżało zwraca 
wszakże uwagę, że obowiązkiem każ
dego czl'onka jesl zjeduywanie nowych 
i zapoznawanie z korzyściami, jakie la 

kieszeni ogól:u tych samych biedaków, 
albo na mięśnie slalo\\'c ich i kości 

spiżowe wytrwalością i mocą. 
A demokl'alyzowanie się. Proszę 

pani, to maska nad maski. 
- Siadaj, bracie, mówi się tym , 

maluczkim, a w myśli dodajr: psia
krew. 

No i kombinuje siQ mocn'o, czy 
nie można na demokracji zarobić a 
jeśli niP. - to przynajmniej wziąć w 

rączki swoje ste1· jakiejkolwiek z Jadzi 
społecznych. Bo mandaty, tyluly lu
bimy, proszę pani, lubimy ... 

No i z tego leż można przy spo
sobnosci zrobie maseczkQ. A. bez ma
ski przeci~ż w życiu - ani rnsz! 

Gladzi pani brwi r~czką - zie
wa dyskretnie i... maskuje Lo ziewa
nie, wszak prnwda? Nudzę panią, a 
więc zmieniam rozmowę, a raczej ro
bię ją przyjemniejszą dla pani. Lecz 
lemat pozostamc prawie ten sarn, do
brze? 

Pomówimy o najlepszej masce -
o twarzy ludzkieJ. 

Nie będę nudził. Niech pan i Rpoj
rzy wokoło. Ma p<rni przed :;ob~ spo
ro tych masek. 

C·1,y widzi pani tę ndodą twarz 
nachyloną nad książką powatuą? 

Niech pani spojrzy uważniej w le 
ści[ignięlc brwi, nn te oblicze sknpio
ne jafbY - lo maska, marna muska. 
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pożyteczna instytucja należącym do niej 
przynieść może. 

P. Krystek proponuje zmianę i 
po;Yiększenie lokalu, który powinien 
hyc w dobrym punkcie i odpowiednio 
urządzony. Wniosek p. Lewandowskie
go poparto wielu członków, wobec cze. 
go.' :pol.econo przyszłemu Zarządowi 
WJąC się tą sprawą, pozostawiając do 
.jego Ulnania wybór pnnkt1,1. W lej i w 
mnych sprawach zabierali glos p. p. 
Poser, Krystek, Lewandowski Kanar 
i Lefik. ' 

Do Zarządu wyb1'a'.no ńastępujące 
osoby: pp. Adama Lewandowskiecro 
Teofila Piechotę. Michala Lenicę :Fr'. 
Kndaja, Andrzeja Krystka i Stani;Ja\Ya 
Wrnnowsl~iego. Do Komisji rewizyj1wj 
:pp. Stanistawa Hutę, Józefa Komara 
1 Walentego !\\'ińskiego. 

. Mamy. n~d~ieję, że rok obecny bę
~z.1e pomyslmeJszy dla slowarzy~zenia 
1 z~ szerszy ogóJ' zrozumie prawdziwy 
po~ytek, masowo zapisując się w sze-
1·cg1 czlonków, tymbardziej że i wy
brany Znr.ząd w zupetnośej gwaruntuje 
prawidJowy rozwój tej pożytecznej in
stytucji. 

Z Tow „Sportowego1'. W nad
chodzą,cy wtorek (ostatni dzień karna
walu) odbędzie się w lokalu Towarzy
st~1· a przy ul. Bocznej zabawa tanecz
na. Początek o godz. 6 wiecz. koni[:'c 
o 12 w nocy. 

. . <:>peretka łódzka ode~ra w !po
niedziałek opere,Lkę \\' 3-ch aktach Le
hara "Ewę", jako przedstawienie' abo-
namentowe. ' 

Tow. poż.-oszcz~dności owe. Za-
1.egalizowane zostało trzęcie Towal'zy· 
st wo pożyczko w O· os7częd n ości owe~ w 
Pabjanicach. DzinJalność To'r. 1.br.j
muje m. Pabjanice, oraz przed1iiieścia: 
Górka Pabjanicka i Nowokąrnyszcwi~ 
ce. W IT)yśl ustawy wysokość ud~iaJu 
wynosi 50 rb., pożyczki zaś 300 r);l., 
a pod .zastaw - 1,000 rb. 

. Zebranie ogólne czlonk6w O
chrony Katolickiej odbyło się we 
wtorek. Z · powodu . braku miejsca 
sp1·awozdanie nmieścimy w następnym 
numerze. ' . 1 

Ro.zporządzenie.Minislerjurn bttn· 
dln i przemysJu świeżo wydanym •o
kólnikiem zaźadaJo od dvrektoró\\' szkól' 
Landlowych '~ Lodzi, Źgierzu i Pabjfl
nicacb wp1·owadzenia kursu uzupeJnia
jącego arytlnelyki do klasy 7. 

Stopień z arytmetyki otrzymany 
przy przejściu z klasy 3 dó 4 ·nie ma 

Tc oczy nie widzą liter, a mózg za ty.
mi oczami zajęty zupeJhie czym in-
1iym, a nie treścią Lej książki. 

Proszę niech pani uważniej spoj
rzy na uśmiechniętą twarz stojącego 

tam w gtębi młodzieńca, to - maska. 
Za nia nuda, przesyt i niezadowolenie. . . 

Co widz i pani na lwal'Zy promie-
niejącego wprost starszego jegomościa, 
klóry w lej chwili szykuje się do od
prowadzeriia Jl.o domu tego milusiego 
podlotka? 

I 

· Zadowolony, ,\iniebo1hię1y; zda 
się, pt·a wda( A cr.iowiclł ·'ten, przy
sięgam, klnie w duszy .podły" z'vy
czaj opprowadzania kogoś i llczy kwa
dranse, które go przez to ódenv~t od 
l • • k ' l I oz a. , 

Pani uśmiecha się, a le i to n1łis· 
ka. V! tej chwili . myśli pani d mnie. 1 

- Nndziarzu, nudr.ia rzu 'L.:... a poi' 
nicważ w braku laku - Clc1bry i op!a
Lek, wiQC siedzi ·pani p1·z mnie i slu
cha. Ale g,dyby w tej chwili kloś ill
ny z lek~ą wesoJ:i: rozmową zają~ mo.: 
je miejsce tutaj .:...__ czn!nby się pani 
szctęś l i11~, prnwda? 

Polrząs·a pani p1·zcc:iACO glówlq. 
Ażeby pr~ekonać ją rzucam ostatni u·
luL1 proszę nachylić się b l iżej do mnie, 
gdyż powiem coś cichó' zupeh1ie. 

- Czy cała la g1ośna rozn1owa o 
maskowaniu się - nie maska? 

A więc?... ''~alf. 
~ 

I 
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być uważany, jak dotąd, za , stopień 
ostateczn'y, lecz lylko przejściowy. fi'."' 

Stopień na rnatUl·ze określany bę
dzie na zasadzie egu1minó'I\· w klasie 
siódmej. 

Z Pabj. Tow. Nauk. .Tutrn •> 
godz. 51/ 2 po poJ. odbędzie się odczyt 
p. ~ugen. Sokolo\\'skiego „O Japonii". 

Od p. Eug. Sokołowskiego o
debraliśmy lisl zawierający odpowiedź 
na otrzymane przez niego lislowne 
prośby z Pabjanic o powtórzenie ud
czylu .Malka a rnaLka". ~zano1;\'l1J' 
pL'clegcql pisze, że prośbę lę uwzglę
dnić bę,dzie mógł dopic1·0 ''" przyszłym 
sezonie 'odczylowym, gdyż w najbliż
szym czasie ma wyglosić IV naszym 
mi eście 3 już dawniej zapowiedziane 
odczyty. 

Telefony. N a czelo ik lutejszcj pocz
ly og!us.za, że w czasie najbliższym u
rządzona zoslanic w Pabjanicach rz11-
duwa miejska sieć Lelcfoniczna. Abo
nament !'oczny wynosić będzie 50 i oO 
rb. 'za korzyslanie z aparalu w obrę
bie miasla. Za rozmowę z Lodzią po
bi.crana będzie dodalko\\' a opla La. 

Abonenci życzący so bi e mieć sta
te połączenie z Lodzią . będrt mi0li pra
wo przyłączyć się bezpośrednio do sic: 
ci Lódzkiej, i wówcz::is calkowilc. urzą
dzenie li11ii telefonicznej będzie usku
lccznione na koszl abonenta, a naslę· 
pnie pl'zejdzie na własność rz~1du. 

Istniejąca obecnie w Pabją.nicach 
sieć telefoniczna winna być wJ:i,czona 
do sieci rzą.dowej; abone11ci którzy od
dadzą S\\'C li11je lclcfonicznc w zupeJ
nym porzą-dku, będą korzystali z ulgi 
przy oplacie abonamentu; mianowicie 
IV ciągu 3 lat placiJ będą zamiast 50 
i 60 rb. - tylko 25 rb. roczni e. 

Wiadomoś1.: powyższ:t otrzymaliś
my w ostatniej chwili, nic mogliśmy 
więc już tHt razie 1\'yświellić pewnych 
nicśe i slpśc i zauważqnych IV powyższych 
informacjach; uczynimy lo w następ

nym numerze. 

Marki jubileuszowe. Minister
:jum sp t·aw wewnętrznych zawiadc1mi
fo naczelnika okręgu poczl.owego, że 

termin ważności marek jubileuszowych 
przedłużono do dnia 31 grndnia r. b„ 
poczem ma1·ki le przyjmowane nie będ:1. 

Jak naklejać marki pocztowe. 
Pan naczelnik poczl.y prosi na s o zc.1-
zn~czenic, że z powodu zaprowadze
nia w biurnclt pucztowych maszyny do 
kasowania mal'ck na li sLacJ1, okazala 
się potl'zcba aby marki byly nalepia
ne na czolowcj strnnic kopel'ly w pL'a-
wym rogu od góry. / 

Nowe targowisko dla świń. 
Wspominaliśmy już rnz, że od pewne
go czasu hnndla1·ze świ 1 '1 obrali f'i'lhie 
za punkt zborny dla lakawych nl. Bo
cZllą. Sądziliśmy, że magislral zwróci 
uwagę na naszą notatkę i ni ewlaści
wość tę usunie, lymczascm pozoqyczo · 
raj do południa znów gromady świ 1i 
zalegały tę ulicę i 1.roluar, Lamując 
komunikację i zanicczyszczaj~1c lakową. 
A potrącić świni nic wolno, bo p:-i110-
wie handlarze robiq groźną minę i nwa· 
żają widocznie, że mają pL'awo bez
sprzccz.ne do zajęcia lego l.erenu. 

Czyżby rzeczywiście mialo się I.o 
praktykować na s tale i żadna ąpela
cja do Ull'Z})dn miasla nie odniosJa 
skulku~ 

Pułapka. Także po raz drugi 
wspominamy o potrzebie naprawienia 
że l aznego moslka na rogu ulic Zam
kowej i DJugioj, który wobec popsn
Lego obok trolna1·u, w nocy slać się 

może prawdziwą pnlapką. 

o G 

Sfłrzynfła do listów 

Szanowny Panie H.rdaklorzc! 

W Pabjanicach jest obecnie kilka 
mniejszych fabryk żydo\\' Skich \\' kLó
l'ych pracownikami są sami żydzi z 
'vyją,tkie111 maszynistów i majsLrów 
chrześcjan. Olóż, cl oslalni pracują z 
l'Obotnikawi żyd: . n,i w niedziele a w 
$oboLy świętują. 

Smulne lo bal'dzo, gdyż do lyeh 
pracowników 11iC'dzielnych iwl<:·ż:i ln
dzie tacy, kLórzyby mogli sobie jakoś 
inaczej radzić, a nie być hańbą dla 
s poleczeńsL wa. 

Trafiają się mi~clzy nimi nawcL 
i tacy klórzy należą do różnych sto
warzysz ń, od Lakich ludzi musimy już 
cżegoś więcej wymagać. 

Może będą oni Llomaczyc'. się lym 
że i w innych l'abrykarb, gdzie nJbią 
chrześcjunie są rnbolnicy którzy w nie
dzielg pn1cują; lecz lo jcsL zupe.l11ic 
co innego. bo lamci jeźeli pracują " . 
niedziele, to n'ic święlują '" soboty, 
i wykonywują roboly Lakie, bez któ
rych fabryka nie mogłaby prn,Yidlowo 
funkcjonować. 

Wrcsz<.:ic każdy z lakich pracow
ników powinien wiedzieć, 7.c prędzej 
czy później stamtąd wyjść musi bo 
żydzi go będą lrzymali Lylko dot~d 
dovóki sami się nie nauczry_, danej 
l'O boly, 

Upraszam Szan. Pana Redaktora 
d luskalVC umieszczenie powyższego, 

1noie lo choć w części zlemu zaradzi. 
Z glgbokim szacunkiem 

s. s. 

Z Kraju. 
Z GUB. PIOTHKOWSKIE.1. 

O Strzały. Na ul. Petersbu1·s
kicj ·w Piolrkowie niedaleko kolei, kil
ku awanturników pon111iJo si~ nożami. 
PrzybyJy policjanl ni c rnógl subie po
radzić z nożowcami, dal kilka slrzn
lńw i z1·anil niejakiego Kowalskieg 1. 

LJ l!'nlszywe ruble. Z PioLrkowa 
donosz~1, ~e nkazaly się Lam w obiegu 
l'a lszywe ruble metalowe. Sq. 01w Lak 
zręczJJic podrnbio1w, że ll'lldno jC' roz
poznać. .l edynie waga l żejsza świad
czy o sf'a lszowaniu. 

O Odmowa legalizacji . Piotr
kowski komiLcl gubernialny do spraw 
związków i sLowarzysze11 odmówil za
legalizowania I\' Sosnowcu .Kólka spor
t.owego polskiego" i uslawy „Tu va-
1·zysLwa sporlowego \\' Sosno\\'tll". 

O o stunie dróg komu11ilrncyj
uych. GubcrnaLor piotrkowski z::iżąda l 
Od władz powiat.owych przcdsl.a\\'i1·11ia 
szczcgó lowycb d::i11ych c.:~ do slauu dr6g 
bi Łych, pozosLającycl1 pod dozorC'm za
rządów powiatowych, z wymienieniem 
przestrzeni i daty budowy. Zgroma
dzone da11C' s lużyć 111ają jako malu-jat 
\V sprawie pl'Zl'jŚcin wszystkich dróg 
biLych rzą,tlo\\·ych w Kl'ólestwic z p(Jd 
kompetencji rninistcrjnm sprnw wew
nęlrznycli pod zarząd minislerjnm ko
munikacji. 

O We wsi Srebr11<1 pod Kun ::.lan
Lyno\\'em w powiecie łódzkim mieszka 
kilka rodzin żydowskich. Obecnie '\'ójl. 
gminy wysLąpil do są,dn gminnego t. 
prośbą o wysiedlenie żydów z lej wsi. 
Sąd p1·zychylil s i ę do tego ż:1danin. 

O Opiekun żydów. „Lodzer Ta
geblat L" donosi, źe w Sulejowie w gub . 
Pioll'kowskiej odbylo s i ę zcb1·anie or-

Ł o s 
I c 

11 .,.- Nowo-otworzona Nowo-otworzona ""9łl 

· Introligatornia, Józef a Polaka i S-ki 
przy ulicy Ogrodowej w domu W-go Lamprechta. 
Broszury, oprawy zwykłe i ozd~bne, książki kantorowe, kwi• 
tarjusze, bloki, teki, specjalny dział klejenia plakat, planów, 
map i rysunkow. Oprawa obrazów i kajety własnego wyrobu. 

·zncyjnej żydowskiej kasy pożycz.
~.1~dnościowcj; na kLóryrn inspeklol' 
·tjnnow w przemówieniu swym 
:nal na bojkol, jako na smut11y 

~· w l\cólcsLwie Polskiem i nawo
do "samopomocy". 

Z RÓŻNYCH STHON. 

O Pomiędzy domniemanymi kan
dydatami na stanowisko gencra!-gu
bernatora Warszawskiego najv,·ięcej 

zdaje się szans ma gene1•at W. A. Su
cbomlinow, obecny minister wojny. 
Oprócz Lego 111ówią leż o senalorzc 
Neudbardlcic jako zarządcy cywilnym 
a o gen. Hennenkampfic, jako u do
wódcy wojsk ohę,gu Warszawskiego. 

O 'J'ul'lliej śpiewaczy.\\' celu roz
niecenia ntnilO\nnia pic·śni rodzimej 
i pobndzenia du p1·acy nad tą pieśnią, 
komitet kałiskirgn Tow. muzycz11e~o, 
uzyska wszy poz wole11ic wladzy, posla
nowil urządzić w dniu ;-n mµ.ja. I'. b. 
w pierwszy dzie11 Zielonych SwiąL lu1·
niej w;;zyslkic.h polskich stowarzysze1'1 
śpiewaczych ziemi kaliskiej. 

Ze Ś\Viata. 
Z LITWY i RUSI. 

..L W kanlorzc lrnrlowni 1\' ~gli 
kamiennych Nnrkiewicza w Wilnie po
licja skonl'iskow·ala wszystkie dl'uki 
polskie. W Wilnie jesL to pierwszy 
przypa·dck lego rodzaju. 

..L „Siew. zapad n. żizń" w .Ni! 17 
in forrnnje, że w ci~1gu pier\\·szytl1 czte
rech dni r. b. gubernator miński ol!'zy
mal 275 prn "b o wykreślenie z listy 
prawuslawnycb i przeniesienie na lis
lę wy:rnawców l\ uściola kalolickicgo. 

.l Nowy biskuJl żmuj<lzld. Pra
sa lilewska donosi, że ks. pro!'. Fran„ 
ciszek Karewicz olrzymal LJrzędo\Yne 
zawiado1nienie, iż Stolica Aposltilska 
już się zgodziła na mianowanie go bis
kupem 7.rnujdzkim w Kownie. 

Konsekracja odbQdzie si~ nic póz
niej niż d. 28-go b. m. 

Z Cl~SA RSTWA.' 

X Nowe .znbójst'vo rytnaJne? Za
mieszka la w Zytomicrzu, żona urzęd
nika, SokoJowska, poznaJa w zabitym 
w Faslo\vie chlopcu swego sioslrzeńca, 
który na jesieni zginąl bez śhldu. Ze
znanie jej potwierdzone zoslalu przez 
jej blisk:1 przyjacióJkę i ul'zędnika ko
lcjo\\'ego z Faslowa. Froin Paszkow 
z żoną twi erdzą jednak, że zabily jesl 
ich synem, .Toselcm.' T1·zyma11y w a
reszciP iako podejrzewany o ndzial w 
zabójslwie, wlościanin Góuczarow prze
czy \\' dalszyni ciirnu wszysLkienit1. 
Pt'.t1Sektor unhversylclu Tul'ano\\' do
konywa sekcji zabitego. 

X .Kiczwyklą sensację wywolnło 
w I clersburgu samobójstwo sluden1a 
Dcuisown, sy na Cllonka Rady Pańsl
wa, klól'y dowiedzit1J . ię o slusnnkn 
bliższym jaki uLrzymywala jrgo mal
ka z minisLrcm oświaty. W ś lad za 
nim obiecuje pójść i jego bral Elja z. 

X Pisma rnsyjskic i zngru11iczne 
donosz;1 w formie pogłosek o nabyciu 
przez niemiecką firmę Krnppa, klóra 
wyrabia jak wiadomo wszclk:1 brori, 
n głównie armaly, olbrzymiel1 zakła
dów PuLilolV kich w Hosji. Ponic\\·ai 
zaklady Le posiadaJy naweL niektóre 
sekrety· broni francuskiej, zląd zrozu
miula konsternacja WL' Franrji. O;·zę

d.ownie zaµ1·zeczono lej wiadomości, 
chodzilo bowiPm lylko o !'ozszerzenie 
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fabryk Putilowskith za pomocą k::ipi 
talów zagrnnicznych, między lym 
niemieckich. 

Obecnie rząd Trancuski ol1·zyrnał 
znpewnirnie, iż użyte zoslaną w tym 
CC'lu tylko kapitaly francuskie. 

- Rada ministrów zatwierdziJa 
prnjekt urządzenla w d. 28 lutego i 1 
marca jubileuszu reformy wlościai1-
skiej \\' Królestwie Polskiem. 

+ ltlemorjal kurji apostolskiej. 
"Nowoje Wremia" pisze, że kurja a
postolskn zwrócila się do rządu rosyj
skiego z memorjalern, w którym do
'rodzi, że mYalnianie i oddawanie pod 
sąd księży katolickich, jej tylko 13rzy
sluguje. O ileby żądanie to zostalo 
uwzględnione, kościól katolicki w pa1)
stwie l'Osyjs'kiem otrzymałby zupelną 
autonomję. Dziennik dodaje, że mi
ni terjum spraw zagranicznych skłania 
się podobno .kn uwzględnieniu żądania 
kurji rzymskiej, sprzeciwia się jednak 
temu mi nisLerjum spraw wew nęlrz
n ycli, któl'e obawia się polonizacji 
Li lwy. 

Z ZAGRANICY. 

+ Wypadek króla belgijsldego. 
W uzupełnieniu depeszy, zamieszczo
nej w wydaniu porannum ,Kurjera 
\Va1·sznwskiego", otrzymujemy szcze-
góly rępując.:e: Dnia 17-go b. m. 
król ;ijski, zgodnie z codziennym 
z wyr m, uda I się o godz. 9-ej ra-
no w warzyslwic swego adjutan1a na 
przejaLżkę konuą do lasku Soigner, 
pulożoncgo pud Brukselą. Gdy król 
wjechat na przedmieście, zabudowane 
willami, koń pól krwi, bardzo uiespo
kojny, którego dosiadał, rzucil się na
gle lia chodnik. Król, wyborny jez
dziec, tym rnzem wyleciał z siodla, a· 
le lewa stopa zoslała w strzemieniu, 
wskulek czego płoszony koń wlókl go, 
nie szcz((Ściem tylko na przestrzeni kil
kunastu kroków. Król upad] z wielk~l 
siłą. na lewe ramię; wskutek bóJu sini· 
cil przyto rność. Prze,deziono go pry 
watnym samochodem do z~mku, odle
głego o 20 minul, gdzie jnż czekali le
knrze, zawiadomieni telefonicznie. 

SLwierdzono zJamanic lewego l'a• · 
mienia. 

+ W Genui (W!ochy) w ku11cu 
marca będzie otworzona mif,JdZynaro
dow::i wyslawa marynarki handlowej 
w poJączeniu z wysla wą kolonjalną. 

Wyslawa potrwa do listopadn. 

+ W Monaco odbędzie się wkról
zc pierwszy międzynarodowy kongres 
policji kryminalnej. 

- Przywódców ruchu robotnicze
go w Transwalu przywieziono do Na
talu, gdzie będą wsadzeni na slutek, 
i p1·zcwiczirni do Anglji. 

Sejm uchwnlił ReformQ. Sej111 
ga I i cyjski uch wali l całą reformę wy
borczą w t1·zc:•cli czyla11iach en bloc; 
jedynie ludowcy: Stapi1'1ski i Bosak 
głosowali przeciw reformie: Biskupi 
polc;cy, którzy slawili się na posiedze-

wir.czome i rusiilscy, gloSO\\·ali za 
„ ~-„ 1·1na. Posiedzenie \vieczorne za„ 
kończylo się o godz. 8 \Viecz. 

- Ks. Wied przyszły wladca Al
banji, ma przybyć do Dnrazzo wraz z 
ŻOll:f d. 26 b. m. 

Odpo,:viedzi Redakcji. 

Pnnn '/.,. Wiadomo~ć o wypadku z ko
niem zakomunikowano nam ze :fródla wia
rogodnego. Ponieważ członek T-wa Opie
ki sporządził odpowiedni protokół, więr 
sprawa sądowa wyjaśni, czy i kto był tu 
winien. 

I A. 

' WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ RESZTEK 
i;pa rtyjnyc~ LEONHAODTA !'a ga!"nitury1 jea!onki 
sztuk fabryki ~ 1 kostiumy damskie. 11 

--------- IIn11cl l 11J =lc.•y1n rn lual. ---------

EDMUND WASILEWSKI, == ŁODŹ, == Mikołajewska 67. 



I 

4. GA Z E T A P A B J A N I C KA. 

Czerwone \vina po 40, 55, 70, Bo, 90 i l,25 za butelkę. 
Białe wina po 40, 55, 65, 70, 75, 80, 90, lOO i l,25 za butelkę. 
Deserowe vvina po 50, Bo, l,oo, l,25, r,50 i 2,00 za butelkę. 

~ Skład w Łodzi, Piotrkowska 99. ~ 

Nie zawiera żadnyeh tłuszezów zwierzęeyeh z tego powodu zdatne do potraw postnyeh. 
I 

! Masło roślinne „Alima" !· 
~en ... ·~ -

~ do użytku stołowego i kuchennego ~ 
~ N 

~ funt 38 kop. ~-
o 

~ ·-E 
~ 
N 
s.. 

.Q -o 

Codziennie , . . 
swieze 

Oo nabycia we wszystkich sklepach kolonj. i spożyw. 

Wyłąezna sprzedaż na bódź i okolieę: 
Emil »adrian, bódź, Mikoła!ewska 100. 

la Telefon M. 7 -89. i 
·--~----------a Olbrzymia os·zczędność! Olbrzymia Oszczędność! 

Zakład Wyrobów Kotlarskich 

' Miedzianych i Metalowych oraz 
Przedsiębiorstwo Studniarskie 

O. Girszmana 
Pabjanice, 

ul. Zamkowa r6g Bocznej Na 700. 

Buduję rożnego rodzaju aparaty dla far
biarni, bi1>lnikó\Y i wykończnlni. == Kolly 
w ·zelkich konstrukcji miedziane i źelaznl'. 
Komunil~acje wodne i parowe rur miedzia-

nych i żelaznycb. ========= 
Wszelkie reperacje. 

... ffteahaniazna fłlanuf. fabryka wyrobów bawełnianyah i półwełriianyah ~ 
J. SZOSTAKA w TUSZYNIE 232-s2-14 

GI,ÓWNY SK.LAD 'W LODZI ul. PIOTRKOWSKA N! 3L. 

POLECA: Skórę angielską, Kaneja, Kolorado, Belma, Kolombja, Strajgan, Oublej, Transwal etc. 

KRA WIEC MĘSKI 
J. GABRYJANCZYK 
Pabjanice, ul. Niemiecka 9. 

Wykonywa obstalunki guatow• 
nie i TA N I O z powierzonych 
1: i własnych materjałow. 11 

Duży wybór materjałów w sztukach i resztkach. 
279-12 3 

Magazyn Mebli stylowych 

L. S Z Y MAŃ S KI i S-ka 
Łódź, Andrzeja NR 2. 

Mam honor zawiadomić Sz. Klijent1::lę 

że magazyn swój przeniosłem z ul. 
Piotrkowskit'j N2 117 na ulicę AN

DRZEJ A N2 2. Jednocześnie nadmie
niam, że posiadam na ·składzie duży 

wybór mebli stylowych 
Z poważaniem 

rI-· SzyrnaI'1sld. 
Skład Mebli. 

., ________________________ . 

J(g 15. 

Dr. ftłED. J. SZWRRCWRSSER 
Ló<lż, PIOTRKOWSKA 18 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 

S1iecja1Jst11 choróh: żołą1lka, kbzek i 111·ze
miany materji (cukrowa, podagra, otylośc, 
i t. d.), Niezbędne dla djagnozy analizy 
chemiczne i bakterjologiczne wydzielin i 

krwi w laboratorjum wfasnem. 
Przyjmuje od 11 - I i od :i - 7 i pół po poł 

WYŹSZA SZKOŁA KROJU I SZYCIA 

,,Józefiny'' 
Nagrodzona na wystawie pracy kobiet 
w Warszawie-złotym medalem. w Bel· 
gjł - srebrnym i dyplomem uznania • 

..-ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 34.-.. 
Kursy wyższe i niższe. Metoda kroju po
dług systemu francuskiego i angielskiego. 
Gruntowna nauka pasowania, mierzenia 
i upinania. Dla początkujących przygoto· 
wawczy kurs szycia. Przy szkole duża pra
cownia sukien, gdzie uczenice nabierają 
wprawy i gustu. Po złożeniu egzaminu w 
Cechu uczenicP. otrzymują patenty cecho
we lub świadectwa prywatne. Kursy wie
czorowe dla pracujących pod osobistym 

kierunkiem wlaścicit:lki. 
Na miejecu duży wybor manekinow 

-
No:o - OTWORZONY 

s KLE p OALANTERYJNO-:a 
N O R. Y M B E R. S K I.N 

fłl. GEillG»OWSI{A i S-ka ~ 
ŁÓDi, ANDRZEJ A 2. 
Poleca po cenach nizklch, stałych galanterję, 

trykotaże, wst~żki. halki, zabawki dzieciqce, kar
ty poc,towe oraz resztki jedwabne na bluzki. 

UWAOA: Wielki wybór haftów zagranicz. 
I krajowych po cenach konkurencyjnych. 

Przy zakupie towarów pro
simy powoływać się na ogło· 
szenia umieszczane w „Ga
zecie Pabjanickiej''. 

~~=~ 
\[fjU NAUKA H APTÓW 

O~AZ INNYCH R.ęCZNYCH R.OBÓT 

· tokojo oodtlonnlo w rodzluoh popol'lldn. 
•. OINT PllZYS'1'1,lPN!l „ 

~~~1~~1~WSKA, FABRYCZNA 12 m.10. ~ 
-...S::~=====~~ 

Z • ł J Sk'b' ' k' Fabryczna 14 egarm1s rz . I IUS '· Uskutecznia 
wszelką reperację wchodzącą w zakres ze
garmistrzostwa, oraz kupuje stare srebro. 

(st O-~) 

Nowootworzony Kantor Najmu Służby 
Stary Rynek M 17. Rekomenduję służbę 
domową na miejscu i na wyjazd. (13-1) 

U bi k" z dzii:rinem utrzyma OWany po DJ maniem za 3s rubli 
zaraz lub od 1-go marca do wynajęeia. 
Wiadomość: Zamkowa N2 20. (2-lJ 

Zguh,IOnD w przes~lym miesiącu. ~siąż~ę 
do nabozeństwa a w meJ dwie 

koronki. Laskawy znalazca raczy odnieść 
do redakcji .Gazety Pabj.". (2-1) 

... Ceny bardzo izkie. Sprzedaż hurtowa i detaliezna. „ HURTOWY i DETALICZNY HANDEL 

D B R •t Łodź, Średnia 5 r. . ej ' telefon : .• 79 
Specjalista chorób: skórne, włosów r ne-
ryczne, morzoplciowe i kosmetyka J, ,,,ka. 
Lerienic ~yphllisu 1nlvar~1rntm F.rlicb·llntn 
(wśródtylnic). l"cLenit' elektryczności11, c 
(usuwanie •zpcc11cych wtoaów) o6wictlcn 
(uretroakoplo.J. Przyjmuje od 91/, do 1:.1", i 
o o o W niedziele i święta oCI t0-2 pp. 

... Db pili ,ddlllob.• pooublull. 

91.1 
izq 

1nłu 
.;-8 

o o o 

I
. NR 2 ŚWIĘTO• JAŃSKA NR 2 

WZAKŁADiIE ELEKTRO'l'ECHNICZNYM 

Wład. JAWORSKIEGO 
Przyjmuje się wszelkie zamówienia i reperacje 
wchodzqce w zakre• ZBOAR.MISTR.ZOSTWA 

Ceny naJnl:tne. Ceny najnlhze. 

Win, Wódek Krajow. i Zagran. oraz Towarów Kolonjalno-Spożywczych 
STANISŁAWA PRZYBYLSKIEGO (000-52-24) 

P A BJ A N I C E, U L I CA D Ł U G A M 4 4. 
Poleca Szu.novvneJ Publiczno.;.oi povvyżl!ilze artykuły 

vv 11łl..J lepliizym "°O.tunh:u i wyborze po oeuetch niz•doh. 

PROGRAM • ._- Od Soboty 21-go do Poniedziałku 23-go Itutego wtąaznie. ,.. PROGRAM.~ 
DZIENNIK GAUMONTA, kronika ostatnich wydarzeń. fltl~T P10:0 GUDZEft! fłAZWlSIOEfa, nader komiczne· 

FANTO MAS (N::~1:~a) 
Wstrząsający dramat kryminalno-detektywny w 4-ch częściach. 
Zmiana programu we Wtorki i Soboty. ::;:: Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 7 wlecz. w nledzlele I święta o godz. 3 po połud. = OyrekcJa . .....! , 

Za Redaktora. ~ Wydawc~ St. STEFAN. W drukarni St. Stefana, Zamkowa 11. 

I 




